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Prenumerata wynosi i 
v e  Lw ovrie: 

•Miesięcznie 2 korony: — aa 
rorazową dostawę do domu 

płaca sii* 60 halerzy; 
na prowincji:?; jednorazową sdwurazir.ia 

prrecj&ą
•f runie . .3 0  l t — h 36 K -  h 
**?.rtalnlt . 7 „ 5 j  ,  9 » — »
miesięcznie 2 „ 50 3 „ -  „

Niemczech mies. 3 M 50 fea. 
'.V innych krajach mies. i  Fr

r ękopisów Red. nie zwraca.

,  .DZIENNIK POLSKI* —
" Lwówr ? i. lAarjacki 1.7.
T  yelona nr. 151.

P Wydanie popołudniowe. %

wychodzi 2 rasy dziennie.

O glo& zeula :
Za jeden wiersz petitowy albo 

jogo miejsce 20 halerz}’.
Za jeden wiersz petitowy w ni- 

bryce Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerza 

za słowo. Najmniejsze ogło­
szenia 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy­
nach i inne prywatne komuni­
katy dc fij cnice za jedes wiersz 
petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie n* p23wia«*i

ąoranny . . .  8 hai.
popołudniowy 4 hal.

10 h&L
It hal.

Właściciele i r e d a k t o r o w i e : D r . K .  O s t a s z e w s k i  B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  ScHiwirr.

Czem jest obecna wojna dla 
Rosji?

Lw ów , 23 marca.
T ocząca się na dalekim W schodzie, a na 

razie nie pożądana dla Rosji wojna, nastręcza 
rosyjskim  publicystom  i zaw odow ym  i nie­
zaw odow ym , szerokiego tem atu do kwestji 
i zastanaw iań się, jakie tej wojny będą dla 
carskiego imperjum i narodu rosyjskiego 
skutki.

M iędzy innymi zabrał g łos i p. Suw orin 
ojciec, redaktor i w ydaw ca Nowego b r z ­
mienia, który bardzo rzadko sam  w gazecie 
w ystępuje.

„Pow iadają nam — pisze p. Suworin o j­
ciec — na co nam M andżurja, na co Port 
Artur, na co naw et Ocean Wielki, skoro nie 
mamy ani silnej floty wojennej, ani naw et od ­
pow iedniej floty handlowej ? Pow inniśm y co 
rychlej w szystko to zlikwidować, a zabrać 
się do reform wewnętrznych. Tym czasem  w oj­
na jest ju ż ; ona się toczy, ciężka i okropna. 
Już ten sam  fakt w ystarcza, aby nie było 
m owy o jakiejś likwidacji. M ówić o likwi­
dacji, to znaczy przyznać się do własnej bez­
siln o śc i; dopuścić do jakiegoś pośrednictw a, 
to znaczy skonstatow ać w łasna nicość naw et 
w obec Japonji i czekać, zanim Ro:-ję posadzą 
na ław ie podsądnych  i zgotują jej now e upo­
korzenia, jeszcze gorsze od berlińskiego (kon­
gres berliński z r. 1878).

„W edług mego zdania — pisze Suw o­
rin — w ojna ta jest dla Rosji niezwykłej do ­
niosłości. Bardzo być może, iż jest ona przed­
w czesną, zbyt niespodzianą, lecz tern mniej 

w ielkiego znaczenia dla Rosji. Jest ona do­
niosłą  dlatego, że Rosja nie może wyrzec się 
sw ych zadań. A zadania te staw ia albo sa ­
m ow ola ludzi, albo historja, której ludzkość 
ulega wbrew woli. Zajęte przez nas pobrze- 
i a  Oceanu W ielkiego — to cel ostateczny 
naszych podbojów . Ocean Wielki z ciepłem 
morzem — to kres naszych wojennycii zapa­
sów , to ostateczna i trw ała granica naszego 
m ocarstw a. Czy nam potizebna M asdżurja, 
na to może Rosja dać odpow iedź tylko po 
w ojnie zwycięskiej, nie wcześniej i nie ina­
cze j. Żaden dyplom ata rosyjski nie ma praw a 
pow iedzieć : „nie“, poniew aż Rosja przede- 
w szystkiem  i za jakąbądź cenę pow inna w 
tej wojnie zwyciężyć. M ogła nie zwyciężyć 
po d  murami Sew astopola, m ogła również nie 
zwyciężyć Turcji w roku 1878. — W szystko 
to  było ciężkiem i mogło być ciężkiem. Lecz 
tam  nie staw ialiśm y na jedną kartę całej 
egzystencji, jako wielkiego i cyw ilizowanego 
m ocarstw a. A teraz to w szystko stawiam y. 
I my jesteśm y w istocie państw em  wielkiem, 
dążącem  niedaremnie ku Azji ‘ dla wielkich 
kulturalnych celów, trarącem  niedaremnie siły 
i środki swego narodu, liczącem na jego ro z­
wój i panow anie rozumu rosyjskiego — albo 
to  w szystko było tylko jakiem ś głęboko tra- 
gicznem  nieporozum ieniem , a w mniemaniu 
s  wiara cywilizowanego — tragi-kom icznem  
fatum , godnem  śm iechu. Oto, jakie staje przed 
n jm i fatalne zadanie: — Albo my zwycięży­
m y, a w ów czas zwyciężymy nie sam ą tylko 
Japonję, lecz ostatecznie zwyciężymy i te  
wszystkie kraje, któreśm y zdobyli w ostatnich 
dw óch wiekach, zwyciężymy przesądy wzglę­
d em  n as  Europy — albo też będziemy p o ­

konani, a więc w ów czas będziemy pokonani 
dla św iata całego, dla Turcji, dla Kaukazu, 
dla naszych centralno-azjatyckich posiadłości, 
dla naszego uroku na półw yspie bałkańskim , 
dla całej słow iańszczyzny, która odczuw a w 
Rosji starszą i silniejszą siostrę, oraz dla 
w szystkich naszych w rogów .

„O to, jakie będę następstw a. I jestem 
najmocniej przekonany, że tak to będzie, a 
nie inaczej. Albo nasza egzystencja, aibo g ro ­
za poniżenia. M ówcie sobie, co chcecie, a 
św iat lubi walkę i zw y cięstw a; zwyciężonym 
zaś zawsze b iada! 1 oto, dlaczego w ojna o- 
becna może być o wiele korzystniejszą od 
wojen daw niejszych, zam ykając je ; albo stać 
się może w ojną fatalną wr swych następstw ach. 
O to. dlaczego koniecznem jest dla Rosji wy­
tężenie w szystkich sw ych sił i środKÓw, ja ­
kie tylko one są, na usługi tej w ojnie; na­
prężenie w szystkich zasobów  um ysłow ych i 
kulturalnych, nie pom ijając niczego, co w ieść 
może do zw ycięstwa. Ci, którzy pragną p o ­
rażki, licząc na reformy w jej następstw ie, 
w edług starej recepty kam panji sew astopo l- 
skiej i lat sześćdziesiątych. — są albo s z a ­
leńcam i, albo nikczemnikami. M niejsza o sza­
leńców , których można tłóm aczyć ich m ło­
dością, uniesien;em i t. p., lecz tylko indefe- 
rentna nikczemność, tylko niedojrzała tępość 
um ysłow a sądzić może, iż zasłużyła na coś 
innego, jak tylko na niewolę, skoro pragnie 
pobicia w łasnej armji, a więc sw ego w łasne­
go narodu".

Poniew aż — jak powiedzieliśm y — Su- 
w orin-ojciec, sam  osobiście bardzo rzadko, 
rylko w razach nadzw yczajnych, g łos za b ie ­
ra, przeto prądy opinji publicznej, powyżej 
przezeń zw alczane, m uszą dosyć silnie prze­
jaw iać się w Rosji i mącić harm onję w pa- 
trjotycznym  nastroju ogółu

mmmm— mmmm■■■—

O nowym dworcu lwowskim.
Informacje dla podróżnych.

Z dniem otw arcia nowego, dw orca zor­
ganizow ana zostanie służba dla przyjm ow a­
n a  i odbierania pakunków . Posługacze (pa- 
kierzy) oczekujący w w esfybulu przyjazdu 
podróżnych, um undurow ani będą w biało- 
niehieskie bluzy, a każdy z nich mieć będzie 
na piersi i na czapce numer. Na żądanie po ­
dróżnego, obow iązany będzie posługacz, ode­
braw szy pakunek ręczny, wręczyć podróżne­
mu kontrm arkę z swoim  numerem. Pakunki, 
przeznaczone do wagi odniesie Jo  kasy pa­
kunkowej, ręczne do odnośnej poczekalni. 
Gdy nadejdzie czas do odjazdu pociągu, wi­
nien posługacz zjawić się w poczekalni i za­
nieść za podróżnym  tobołki do pociągu. Po­
dróżny, w stępując z poczekalni do tunelu, 
winien się przy pom ocy um ieszczonych na­
p isów  zorjentow ać, które schody prow adzą 
na peron, na którym stoi w łaśnie ten pociąg, 
którym podróżny odjechać zamierza. Przy­
jeżdżający do Lwowa, wręcza posługaczom  
ręczne pakunki, kw it zaś na rzeczy nadane 
na w agę zatrzym ać pow inien przy sobie, aż 
do wejścia do hali rewizyjnej, gdzie na stole 
rewizyjnym zastanie swój pakunek, który 
odda posługaczow i. Zw racan.y uwagę po ­
dróżnych na urządzenie tego stołu rewizyj­
nego, podzielonego na pola od 1 do 10, 
względnie 0. Podróżny odnajdzie swój paku­
nek w  przedziale stołu rewizyjnego, oznaczo­

nym liczbą jednostki tej cyfry, w  jak:; zao­
patrzony jest kwit pakunkow y i tak np. dla 
kwitu opiew ającego na numer 28, znajdzie się 
pakunek w przedziale Nr. 8, dla kwitu Nr. 22 
w przedziale Nr. 2, dla kwitu Air. 30 w prze­
dziale Nr. 0.

Po odbycia rewizji przez miejski urząd 
akcyzow y, posługacz odniesie rzeczy do p o ­
wozu.

G dyby podróżny, w ychodząc z pocze­
kalni tunelem na peron użył niew łaściwych 
schodów , dostanie się na niewłaściwy peron, 
m usiałby zatem, by dostać się do sw ego po ­
ciągu, zejść z powrotem  do tunelu, a z tam - 
tąd właściwymi schodam i wejść na peron, 
gdzie stoi jego pociąg.

Kto przyjechaw szy do Lw owa ze Sam ­
bora chce jechać w kierunku do P odw oło- 
czysk, będzie m usiał wraz z ręcznymi pakun­
kami zejść najbliższymi schodkam i do tunelu 
a tam na podstaw ie odpow iednich nap ‘sów , 
poszukać w łaściw ych schodów , prow adzą­
cych na peron przeznaczony dla pociągów  
do Podw ołoczysk. Podróżni, któtzy skądkol- 
wiek będą jecnali w kierunku do Czerniowiec 
lub do Sam bora, wyjść m uszą poprzód do 
hali na peron pierw szy, a stam tąd w zdiuż 
tego peronu udać się do pucią u, który stać 
będz.e poza krytą halą. Podobnie i p od ró ­
żni przyjeżdżający z Czerniowiec pociągiem 
zatrzym ującym  Ssę poza halą, dostać się win­
ni naprzód na peron pierw szy. Ci, którzy 
zostają we Lwowie, idą w prost peronem  do 
schodów  prow adzących do hali rewizyjnej, 
jadący zaś dalej, schodzą najbliższymi scho­
dami do tunelu, a stam tąd, wecile um ieszczo­
nych napisów , odpow iednim i schodam i na 
w łaściw y peron. Na każdym peronie znajdo­
wać się będzie bufet, w którym otrzymać 
będzie można kawę, herbatę i przekąski. P o ­
dróżny, chcący się dostać do restaurncji, zej­
dzie do tunelu Nr. I — jeżeli jedzie Iszą lub 
ligą klasą, albo do tunelu Nr. II jeżeli jedzie 
III klasą, skąd w prost dostanie się do odno­
śnej restauracji. Tuż przy hali rewizyjnej, 
znajdują się gotow alnie dla pań i dla panów , 
gdzie podróżni będą mogli się umyć i o d ­
świeżyć. Publiczność będzie m ogła idąc do 
m iasta zostaw ić sw e pakunki za potw ierdze­
niem u portjera w hali rewizyjnej.

W  przedsionku do w estybulu znajdow ać 
się będzie portjar. urząd pocztow y i telegra­
ficzny, oraz stacja telefoniczna, sp rzedaż ga­
zet, a w najbliższym  czasie urządzoną będzie 
sprzedaż tytoniu.

Podróżni jadący I. lab II. klasą, bez 
względu na rodzaj zniżek ceny jazdy (urzę­
dnicy państw ow i i w ojskow ość), kupow ać 
winni bilety przy kasach 1. i II. klasy.

W stęp do hali, a zatem na perony, mo­
żliwy jest jedynie przez tunele, a to za oka­
zaniem biletu jazdy lub peronow ego. N adzór 
w tym kierunku, będzie znacznie obostrzony.

Podróżny nadający na wagę za recepisem  
pakunek, t r a c i  15 minut przed odjazdem  
dotyczącego pociągu p r a w o  ż ą d a n i a ,  by 
pakunek został w yekspedjow any tym samym 
pociągiem, którym  podróżny jedzie. Należy 
więc baczyć na to, by w cześnie jaw ić się 
z pakunkiem  p r z y  k a s i e  pakunkow ej.

Na nowym  dw orcu b ę d ą  k a s y  o s o ­
b o w e  i k a s y  p a k u n k o w e  o t w a r t e  
b e z  p r z e r w y  d n i e m  i n o c ą  tak, by p o -
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dróżny m ógł w  każdej chwili nabyć przy 
kasie bilet jazdy i nadać sw e rzeczy.

Wojna Japonji z Rosją.
(Telegr. „Dziennika Polskiego*).

Atak na Port Artura.
P e te r sb u r g . Aleksiejew potw ierdza 

doniesienie biura Reutera o w czorajszym  a ta ­
ku nocnym na Port Artura.

P e te r sb u r g . Aleksiejew telegrafuje z 
M ukdenu pod datą w czorajszą: Kom endant 
floty donosi z Portu  Artura, że dnia 22 m arca 
około północy zbliżyły się dw a nieprzyjaciel­
skie torpedow ce do zewnętrznej przystani, 
zostały  jednakże spostrzeżone i ostrzeliw ane, 
w skutek czego cofnęły się. Drugi atak trzech 
nieprzyjacielskich torpedow ców  o godzinie 
4  nad ranem również odparto. O świcie zbli­
żyła się nieprzyjacielska eskadra, złożona z 
6 pancerników , 12 krążow ników  I klasy i 8 
torpedow ców , w trzech oddziałach do portu. 
O godzinie 7 rano nasza eskadra zaczęła 
opuszczać w ew nętrzną przystań. „Askold" z 
moją flagą stał na czele, a za nim szły pan­
cerniki. N ieprzyjacielskie pancerniki zbliżyły 
Się do Liaotiszan i oddały  100 strzałów  12- 
calow ych na P ort Artura, oraz 108 strzałów  
na okolicę. Nasze pociski oddaw ane na od­
ległość 80 kablów , trafiały bardzo dobrze. 
O koło godziny 10 rano jeden japoński pan ­
cernik trafiony granatem , zaprzestał ognia i 
cofnął się. O godz. 11 przed południem  nie­
przyjacielska eskadra połączyła się i oddaliła 
w zdłuż przystani zewnętrznej, nie atakując 
naszej eskadry.

P e te r sb u r g . Aleksiejew telegrafuje do 
cara pod datą w czorajszą: U zupełniające 
spraw ozdanie generała S tóssla  nie zawiera 
now ych szczegółów . Eskadra nieprzyjacielska, 
k tórą ostrzeliw ał „R etw isan“, bom bardow ała 
przez kilka godzin miasto i o godz. 12 m. 30 
z po łudnia oddaliła się. — Podczas bom bar­
dow ania 5 żołnierzy poległo a 10 odniosło 
rany.

Starcia na lądzie w Korei.
P e te r sb u r g . Aleksiejew telegrafuje z 

M ukdenu do cara pod datą w czo ra jszą :
„G enerał M iszczenko donosi, że 17 bm. 

patro l w ojskow y, który zbliżył się do Andżu, 
zauw ażył na lewym brzegu rzeki Czinczan- 
hana szańce, w ybudow ane przez nieprzyjaciół. 
W  Jengpieng nie w idziano jeszcze nieprzyja­
ciela. Sądzą, źe w  Andżu znajduje się dyw i­
zja, a w Fjongjang reszta armji japońskiej. 
N a w iadom ość o przybyciu dw óch nieprzy­
jacielskich szw adronów  do Tagczen, w ysła­
liśmy 200 jeźdźców , aby nie dopuścić do 
przekroczenia rzeki przez nieprzyjaciela, Ja­
pończycy, którzy byli na lewym brzegu w si­
le 3 szw adronów , zobaczyw szy naszych 
jeźdźców , cofnęli się do Andżu. W  nocy 19 
b. m. dwaj listonosze polni spotkali między 
Kasanem a Czengczu patrol jaooński.

Nowa flota rosyjska.
Londyn. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie 

w yw ołał tu rezultat obliczeń now o budują­
cych się okrętów  rosyjskiej wojennej floty. 
W dokach petersburskich, pracują gorączko­
w o nad pancernikam i „Sław a" „O rzeł", „Kniaź 
Suw orow " i „B orodino", których budow a 
ukończoną .zostanie do m iesiąca czerwca. 
Każdy z tych okrętów  ma pojem ności prze­
szło  13.000 tonn i 18 mil szybkości na go­
dzinę. Uzbrojenie ich sk łada się z czterech 
dział 30’5 centymetrowych i 66 dział średnich 
mniejszych. D w a pancerniki po 16.000 tonn 
każdy, „Im perator Paw eł I" i „Andrzej Per- 
w ozw anyj", spuszczone zostaną na w odę w 
maju.

Ubiegłej jesieni ukończone krążowniki 
drugiej klasy „Izumrud" i „Żsm czug", (o d ­
znaczające się się szybkością 25 mil na go­
dzinę) również w tym samym czasie sp u ­
szczone zostaną na wodę. Następnie zbroi 
się krążow nik I klasy „O leg", pojem ności 
6.645 tonn o szybkości 23 mil.

W dokach N ikołajewskich, (Czarne mo­
rze), budują się pancerniki „Jan Z łotoust" i 
„Kniaź P o tem k in ' o 12,582 tonnach i szybko­
ści 16 mil na godzinę. Uzbrojenie ich sk łada 
się z czteru dział 3 0 5  cm. i 44 dział śre­
dnich i lekkich. N astępnie budują się tam

krążow niki pierw szej klasy „X" i „Y* pojem ­
ności 6,250 tonn każdy, szybkości 23 mil. 
Prócz tego, na ukończeniu już praw ie jest 
siedm antytoroedow ców  „Zw onki", „Zorki", 
„Zadorny", „Żarki", „Zutki", „Ziwoj* i „Źi- 
w uczi". Każdy z nich obejm uje 350 tonn i 
posiada szybkość 26 mil m orskich na go ­
dzinę. Uzbrojenie ich sk łada się z 6 dział 
szybkostrzelnych i dw u rur do wyrzucania 
torpedów . Poniew aż w obec ogłoszonej neu ­
tralności, żadno z państw  nie może Japonji 
dostarczyć okrętów , zam ów ione zaś przez 
Japonję w  Anglji płyty stalow e do budow y 
pancerników  w  ilości 16.000 tonn, za rok 
dopiero m ogą być gotow e, w roku bieżącym, 
flota rosyjska osiągnie znaczną nad japońską 
przewagę.

Podarek wielkanocny carowej.
P e te r sb u r g . (Tel. wł.) C arow a w y­

syła wojskom  na dalekim W schodzie kilka 
pociągów, zawierających wielkanocne podarki. 
Każdy żołnierz otrzym a koszyczek, zaw ierają­
cy różne delikatesy, papierosy i przybory do 
Szycia.

Nie było bitwy.
N iu czw an g. U rzędow o w yjaśniają, że 

słyszane tu strzały armatnie (o czem donio­
sło  Biuro Reutera) dane były podczas ćw i­
czeń artylerji.

Antijapońskie powstanie na Korei.
Londyn. Times donosi z Tokio : W czo­

raj przyszło koło Hamheung niedaleko Gen- 
sanu do walki między Japończykam i a 300 
pow stańcam i koreańskimi. Dwaj K oreańczy­
cy polegli, 20 odniosło rany, a 36 dostało  się 
do niewoli. Koreańczycy opow iadają, że zo­
stali podburzeni przez Rosjan.

Neutralność Chin.
P a ry ż . (Tel. w ł.) R osyjska komisja 

w ojenna usadow i się na granicy okręgu w o­
jennego, aby obserw ow ać neutralność w ojsk 
chińskich, których tam jest zgrom adzonych 
20.000.—Rząd w Pekinie Rosja zaw iadom iła o 

?> tern, że obserw ow ać będzie neutralność wojsk 
chińskich.

Ruchy wojsk japońskich.
Londyn. (Teł. wł.) M arsz japoński w 

Korei postępuje ciągle naprzód. Od Andżu 
ciągną się nieprzerw anym  łańcuchem  kolu­
mny wojsk japońskich. Rosjanie zajęli s tano ­
w iska na lewym brzegu Jalu i m ają 150 
dział. 3000 pionierów buduje kolej z Seul do 
Pingjang. Charakterystyczne jest, że Japoń­
czycy przygotow ali w szystko do budow y ko­
lei: podłogi i szyny i przew ożą je gotow e na 
okrętach.

Przewóz wojsk rosyjskich.
P e te r sb u r g . Jak donosi Ruś z W ier- 

chnego U dińska, przew óz w ojsk rosyjskich 
przez jezioro bajkalskie odbyw a się w naj­
większym porządku. Cały zapas w agonów , 
potrzebnych dla Azji w schodniej, przew iezio­
no już przez jezioro bajkalskie. W czoraj 
przejechała ostatn ia posyłka.

M inister komunikacyj Chijkow, który oso ­
biście dozorow ał ruch kolejowy, w najbliż­
szych dniach odjedzie.

Z parlamentu japońskiego.
T okio. Obie izby parlam entu uchwaliły 

adresy  dziękczynne dla marynarki japońskiej.

Londyn. Times donosi, że rząd kore­
ański postanow ił otw orzyć Yonganpho dla 
handlu św iatow ego.

Sytuacja.
{Telegr. Dziennika Polskiego).

P ra g a . (Tel. w ł)  Politik p isze: U spo­
sobienie, w  którem reprezentanci ludów  poże­
gnali się z. so b ą  i z rządem nie jest bynaj­
mniej dobre. Sytuacja w skutek ostatnich wy­
padków  stała się bardzo zaw ikłaną a sto su ­
nek między prezydentem gabinetu drem Koer- 
berem a opozycją zaostrzył się, niemniej także 
stosunek m inisterstw a do stronnictw  pragną­
cych pracy, a nie prow adzących obstrukcji, 
bardzo się oziębił. T o  jest pow szechnie zna- 
nem. Mniej atoli w iadom o, że w wyższych 
sferach prądy, o których m ówią w kołach 
parlam entarnych, są  nieprzychylne dla d ra . 
Koerbera. Tam  stanow isko dra K oerbera nie

uchodź5 w cale za silne tak, iż nie b y ło b y  
niespodzianką, gdyby pośw ięcono gabinet 
dra Koerbera, a przez to stw orzono now ą 
sytuację któraby dała sposobność do rozw ią­
zania istn :ejących zawikłań. Bezczynność i 
bezradność rządu, a w związku z tern chaos 
parlam entarny doszedł do tego stopnia, że 
po św iętach sytuacja rozpocznie się tern, 
gdzie się onegdaj zakończyła, a prezydent 
gabinetu będzie w spraw ie w yboru delegacyj 
w tym sam ym  am barasie, w  jakim był w czo­
raj. Niemożliwe praw ie jest, aby prezydent 
gabinetu odw oływ ał się raz jeszcze do hr. 
G ołuchow skiego, który tam, gdzie należy, 
miał zdać spraw ę o pow ażnej sytuacji.

W iedeń. (Tel. wł.). Dzienniki stojące 
blisko rządu, jak N. fr. Presse i Reichspost, za­
pow iadają obstrukcję niem. na w ypadek gdyby 
dr. Koerber musiał ustąpić w obec żądań cze­
skich i gdyby daw na praw ica zm artw ych­
wstała.

N. fr. Presse pisze, iż Niemcy rozpoczną 
natychm iast obstrukcję , gdyby ustąpił dr. 
Koerber.

Fremdenblatt zaś pisze, iż jest możliwem 
zawieszenie konstytucji, gdyby parlam ent był 
i nadal niezdolny do pracy, tj. gdyby Czesi 
prow adzili dalej obstrukcję.

W  Zeit natom iast, jeden z wybitnych p o ­
słów  niemieckich, który atoli pod artykułem  
się nie podpisał, doradza drow i Koerberow i, 
aby ustąpił, gdyż przez to przyczyniłby się 
do wyjaśnienia sytuacji. Po  ustąpieniu jego 
Czesi niezaw odnie zaprzestaliby obstrukcji i 
w ów czas łatwiej m ożnaby było nakłonić ich 
do zaw arcia ugody z Niemcami.

Z w o ła n ie  ra d y  p a ń s tw a .
W iedeń. Dzienniki donoszą, iż po św ię­

tach rada państw a zw ołaną będzie na 14 
kwietnia.

Sytuacja na Bałkanie.
(Tel. .  Dzień. Pol.*)

Londyn. (Tel. wł.) Z Sofji donoszą, żc 
tam tejszy poser angielski coraz jawniej wy­
stępuje przeciw  reprezentantom  Austrji i Ro­
sji. Jest on przekonania, że reformy na Bał­
kanie pow inny być przeprow adzone przez 
komisję m iędzynarodową, a nie przez rep ie- 
zentantów  dw óch m ocarstw  tylko. A m basa­
d o r angielski w Stam bule podtrzym uje o po­
zycję pow stańców  m acedońskich przeciw  
projektowi reform i pow iada, że ma przygo­
towany nowy projekt reform ułożony przez 
Francję i Anglję.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p esz t. Izba posłów  przyjęła bu ­

dżet na rok 1903 za podstaw ę do dyskusji 
szczegółowej, która się natychm iast rozpo­
częła. M inister skarbu Lukacs, ośw iadczył, że 
spraw a reformy podatkow ej już jest przygo­
tow ana i nie natrafia na żadne przeszkody, 

Jednakże poniew aż reforma podatków  
sprow adzi zmniejszenie a nie zwiększenie 
dochodów  państw ow ych, musi rząd wybrać 
stosow ną chwilę, w której państw o będzie 
mogło bez w strząśnienia znieść to zm niejsze­
nie dochodów . Ponieważ dziś z pow odu 
stanu ex lex deficyt w kasie państw ow ej w y­
nosi wiele miljonów, chwila obecna nie jest 
dogodną do przeprow adzenia reformy po­
datków.

W  dalszej dyskusji przy pozycji lista 
cywilna, przyjęto wniosek referenta, w staw ia­
jący listę cyw ilną w  daw nej w ysokości, a nie 
podw yższoną.

Z se jm u  p ru s k ie g o .
B erlin . (Tel. pryw.) Komisja delega- 

cyjna izby panów  sejmu pruskiego obraduje 
od wczoraj pod przewodnictw em  pierw szego 
w icem arszałka bar. M anteufla, nad nowym  
projektem  do praw a kolonizacyjnego.

Z ja z d  h y g ie n is tó w . *
K raków . (Tel. pryw.) Na zjazd hygie­

nistów  szkolnych w N >rymberdze, mający 
odbyć się w czasie od 4 —9 kwietnia, w y­
jeżdżają z Krakowa p p . : prof. Jordan, p ro f
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Bujwid, lekarz miejski dr. Schaitter, dr. Jan 
L andau i dr. Tyszecki.

O sobno w  sekcji szkolnej rady miasta 
uczyni dr. Bujwid w niosek w ysłania na kon­
gres ten kilku nauczycieli szkół ludow ych.

Podziękowanie carskie dla Czertkowa.
W a rsza w a . (Teł. pryw.) O głoszono 

podziękow anie cara generał - gubernatorow i 
C zertkow owi za udział w pracach około bu ­
dow y politechniki, oraz takie sam e podzię­
kowanie margr. W ielopolskiem u i innym 
członkom  komitetu budow y.

Podróż cesarza W ilhelma.
B erlin . (Tel. wł.) Cesarz W ilhelm od­

wiedzi w  N eapolu króla w łoskiego W iktora 
Em anuela.

Otrucie emira Afganistanu.
A szab ad . (Doniesienie ros. ag. tel.) 

Krążą pogłoski, że emir Afganistanu został 
otruty.

Zamordowanie misjonarzy.
Londyn. W  prow incji chińsk ej w Kiang- 

si zam ordow ano kilku m isjonarzy. Dla ochro­
ny ludności katolickiej w ysłał tam rząd chiń­
ski sw e w ojska regularne.

Rosja a Anglja.
K olonja. (Tel. wł.) Frankfurter Ztg. 

donosi, że Rosja czyni ciągle przygotow ania 
w ojenne przeciw  Angli. Rosja grom adzi w 
rozmaitych m iejscow ościach Fmlandji zapasy 
amunicji, aby potem  wysłać je dalej. Rosja 
ciągle obaw ia się interwencji angielskiej na 
w ypadek, gdyby odniosła zw ycięstwo nad 
Japończykam i.

Afera szpiegowska we Francji.
P a r y ż . A resztow anego pod zarzutem 

szpiegostw a pisarza w m inisterstw ie mary­
narki, M artina, przewieziono do Cherbourga, 
gdzie będzie postaw iony przed sąd  wojenny.

Z a to n ię c ie  a n g ie ls k ie j  ło d z i p o d w o ­
d n e j „A 1.“

L ondyn. (Tei. w ł.) Nurkom udało się 
dotrzeć do w nętrza leżącej na dnie morza 
podw odnej łodzi. O kazało się, że w skutek 
zderzenia się z okrętem, pow stał w  niej z b o ­
ku otwór, w skutek czego, całe jej wnętrze 
zalane zostało wodą. Znaleźli też w ew nątrz 
11 trupów  załogi. Za op łatą  2.500 funtów  
szterlingów  (około 60.000 koron), zdecydo­
w ało  się -szwedzkie tow arzystw o „Belos" wy­
dobyć zatopiony podw odny  statek  na p o ­
w ierzchnię i dostaw ić go do doków .

Proces Dreyfusa.
P a ry ż . Izba karna trybunału kasacyj­

nego zajm owała się wczoraj sp raw ą rewizji 
procesu Dreyfusa. W  spraw ie sfałszow anych 
rachunków  Henrye’go przesłuchiw ano jako 
św iadka generała G onse’a. Przez sfałszow a­
nie tych rachunków  miano zataić sumy, w y­
p łacone byłemu hiszpańskiem u attache w oj­
skow em u W alcarlosow i. Przesłuchanie św iadka 
trw ało  5Va godziny. G onse ośw iadczył mię­
dzy innemi, że nie może zdać dokładnych 
rachunków  z tajnych funduszów .

K raków . (Tel. pryw .) Komisja inw e­
stycyjna rady miejskiej uchw aliła plan sy tua­
cyjny, w ypracow any przez budow nictw o miej­
skie na pom ieszczenie budynków  akademji 
handlow ej i dw óch szkól w ydziałow ych na 
placu pod Kapucynam i, gdzie się obecnie 
znajduje ujeżdżalnia.

W iedeń. (Tel. wł.) Cesarz pojedzie 7 
kwietnia do Abbazji, gdzie zabaw i przez d o ­
bę i odwiedzi króla szwedzkiego, oraz w. ks. 
Luksem burskiego.

B erlin . (Tel. w ł.) Z Paryża donoszą do 
Local Anzeigera, że gubernator lndochin zażą­
dał od wicekróla z Jum an, aby dał w yjaśnie­
nia co do ciągłych rozbójniczych napadów  
na oddziały, w iozące żyw ność. Rozbójnicy ci 
są  zbiegami z regularnych wojsk chińskich. 
Bliskiem jest przypuszczenie, że rozbójnicy ci 
s ą  w ysyłani w prost do napadów  przez ko- 
mendę.  _______________________

Izba sądowa.
(Niedbalstwo służby szpitalnej).

Lw ów  23 marca.
Przed zwykłym trybunałem  karnym, któ- 

temu przew odniczył radca Prom iński, zasiadła

dziś na ław ie oskarżonych dozorczyni cho­
rych w  zakładzie dla um ysłowo chorych w 
Kulparkowie, Rozalja Szostaków na, której akt 
oskarżenia zarzuca zaniedbanie obow iązków  
służbow ych. Spraw a przedstaw ia się, jak na­
stępuje: Z polecenia lekarzy zakładu używa 
się w wielu w ypadkach, jako środka sp ro ­
w adzającego sen także mieszaniny 30 gram ów  
chloralu i 15 gram ów  brom u, rozpuszczonej 
w litrze wody. Płyn ten podaje się nastę­
pnie chorym, cierpiącym  na bezsenność.

S tosow nie do przepisów , przyjętych w za 
kładzie dozorczyni chorych, którym środek 
pow yższy ma być podany, udaje się z li­
trow ą flaszką, napełnioną wodą, do pokoju 
lekarzy. Tutaj pod kontrolą jednego z nich 
odw aża się chloral i brom, a następnie roz­
puszcza w wodzie.

W  ten sp osób  przygotow ane lekarstw o 
odbiera siostra  miłosierdzia.

Dnia 1 stycznia br. udała się oskarżona 
do pokoju lekarzy z flaszką z ciemnego szkła. 
Nie w ypełniła jej całkowicie w odą, jak w y­
m agały przepisy. O dw ażyw szy pod ckiem dra 
M aliszew skiego brom  i chloral, nie oddała 
lekarstw a tego siostrze miłosierdzia, ale scho­
w ała do szafki.

Tego dnia miała siostra W ładysław a Mo- 
rów na dyżur na sali, w której znajdow ały się 
chore O łena M akuszew ska, M arjanna Kusko- 
w a i Mina Ratajska. W ieczorem w zastęp­
stw ie jej zjaw iła się na sali siostra Cecylja, 
która nie w iedząc nic o daw aniu chorym 
środków  nasennych, opuściła salę.

N iedługo potem  starsza dozorczyni, Re­
gina Jurkiew iczów na, nieuprzedzona zupełnie 
przez Szostaków nę o tem, że nie dolano do 
flaszki wody, podała  chorym Kuskowej, M a- 
kuszewskiej i Ratajskiej przepisane dawki. 
Ratajska wypluła dawkę. Pozostałe zaś uległy 
silnem u otruciu, które K uskową przypraw iło 
o śmierć, o chorobę zaś M akuszewską.

Poniew aż obw iniona przyznała się do 
winy, trybunał skazał ją na dw a tygodnie 
ścisłego aresztu, uwzględniając między innemi 
łagodzącem i okolicznościami, brak należytej 
kontroli nad służbą zakładu._________________

KRONIKA.
L w ó w  23 marca.

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota 4 4 ' R, Pochmurno.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincji. W piątek, dnia 25 bm .:

W D r o h o b y c z u :  Dyr. szk. wydz.
O. Łańcucka: „Poezja polska po r. 1863*.

W P r z e m y ś l u :  Prof. M. Skibiński: 
„Polska w czasie trzech rozbiorów*.

Nabożeństwa. W piątek jako w święto 
Zwiastowania Najśw. Panny w kościele OO. 
K a r m e l i t ó w  „Gorzkich żalów* nie będzie, 
natomiast o godzinie wpół do 11 uroczysta 
suma z kazaniem ł wystawienie Najśw. Sa­
kramentu.

W piątek 25 bm. w kościele OO. D o m i ­
n i k a n ó w  o wpół do 11 uroczysta suina z ka­
zaniem i wystawieniem Najśw. Sakramentu. Po 
sumie solenna procesja, a o trzy kwadranse na 
3 kompleta, po której „Gorzkie żale* z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem.

W kościele OO. J e z u i t ó w  dnia 25 hm. 
o godzinie 9 rano solenna msza św. z nauką 
dla Sodalicyj marjańskich, a o godzinie 11 ra­
no suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
w monstrancji i kazaniem. Popołudniu „Drogi 
krzyżowej* nie będzie, a o wpół do 5 nieszpo­
ry z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kaza­
niem. O godzinie 7 wieczorem dalszy ciąg nauk 
rekolekcyjnych dla mężczyzn.

W kościele OO. K a r m e l i t ó w  odbędzie 
się w czwartą niedzielę marca tj. 27 bm. ku 
czci Najśw. Marji Panny Szkaplerznej z Góry 
Karmelu, uroczyste nabożeństwo nieszporne 
z kazaniem o godzinie 4 popołudniu z wysta 
wieniem Najśw. Sakramentu. Zakończy uroczy­
sta procesja.

Rekolekcje dla pań. W kaplicy SS. M i­
ł o s i e r d z i a  św.  W i n c e n t e g o  i  P a u l o  
odbywać się będą podobnie jak w latach ubie­
głych staraniem Tow. PP. Ekonomek rekolekcje 
dla pań, pod przewodnictwem ks. dra Józefa 
Gaworzewskiego, dyrektora Stowarzyszenia. Na­
uka wstępna dnia 25 bm. o godzinie 5 popo­

łudniu. Zakończenie 29 bm. o godzinie 8 zra- 
na. Porządek rekolekcji można dostać u furty 
domu SS. Miłosierdzia (ul. Teatyńska 1).

Liga dla ochrony czci. Wskutek licznych 
żądań z różnych stron otrzymanych, podajemy 
dodatkowo do sprawozdania o pierwszem ogól- 
nem zebraniu „Ligi* główne ustępy przemówie­
nia prezesa „Ligi*, ks. Jerzego Czartoryskiego.

Mówił więc przewodniczący: „Przystę­
pując do ukonstytuowania naszego Towarzy­
stwa, zwracam uwagę, że nie jest to zwykły 
związek, czy polityczny, czy ekonomiczny, czy 
finansowy itp. — nasze Towarzystwo ma wyż­
sze znaczenie społeczne, wyższe zadanie cywi­
lizacyjne. Nie chodzi tu o to, aby członkowie 
jego wybierali zarząd, a potem spuszczając się 
na ten zarząd, chyba raz na rok o dalsze jego 
losy się nie troszczyli. Tu musi każdy członek 
„Ligi* przejmować się wspólnym celem, wspól- 
nem zadaniem, tu każdy członek musi współ­
działać w wypełnianiu wspólnych obowiązków. 
Każdy z nas musi sobie powiedzieć, że mamy 
do walczenia z niezliczonemi trudn ściami. 
Wprawdzie za nami przemawiają uczucia reli­
gijne, zasady etyczne, zdrowy rozsądek, ale 
przeciw nam stają zwyczaje, przesądy, zako­
rzenione nawyknienia, skrzywione wyobrażenia, 
a takich prądów lekceważyć nie wypada.

Dlatego nie zarząd tylko, ale każdy po­
szczególny członek „Ligi* zachowaniem swojem, 
gorliwością w propagowaniu zdrowych pojęć
0 tem co jest honor, co jest cześć człowieka, 
powinien w danym wypadku odwołaniem się do 
naszego sądu honorowego i szczerem, bezwa- 
runkowem poddaniem się jego wyrokowi, do­
wieść, że poczuwa się do wspólnego obowiązku, 
że świadomym jest szczytnego naszego wspól­
nego zadania, że wszystkiemi siłami i przy ka­
żdej nadarzającej się sposobności, przyczynić 
się chce do osiągnięcia naszego celu, że każdy 
z nas cegiełkę położyć gotów do zamierzonego 
gmachu, a wtedy roztropnem postępowaniem 
powoli, krok za krokiem, dojdziemy do posta­
wionego nam celu, co daj Boże!*

Obywatelstwo honorowe. Rada miasta 
Zaleszczyk nadała obywatelstwo honorowe bur­
mistrzowi n rasta  drowi Izydorowi Blutreichowl
1 posłowi drowi Natanowi Loewensteimwi.

Przyjęcie protektoratu. Arcyksiąźe Fer­
dynand Karol przyjął protektorat nad bursą 
studencką, która powstaje staraniem ruskiego 
Towarzystwa pedagogicznego we Lwowie.

=  Bezpłatne blankiety pocztowe z do­
niesieniem o chorobach zakaźnych. Dotąd pra­
ktykowany był we Lwowie zwyczaj, że o stwier­
dzeniu wypadku choroby zakaźnej donosd fi- 
zykatowi lekarz ordynacyjny (także „częściowy*) 
zapomocą karty korespondencyjnej. Na podsta­
wie takiego doniesienia fizykat zarządzał sto­
sowne środki zaradcze. Lekarze, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, wypełniają zupełnie ściśle 
ten ważny obow ązek.

Ale dla szerokiej publiczności, która także 
w tem powinna nawet we własnym interesie 
współdziałać, jcSt to rzecz poniekąd uciążliwa, 
bo i pisaniny stosunkowo wiele i nie zawsze 
jest pod ręką karta korespondencyjna, a wszak 
od szybkiego doniesienia zależy w takich ra­
zach życie człowieka, nieraz nawet wielu ludzi.

Dlatego też magistrat, na wniosek fizyka 
miejskiego, przedstawił dyrekcji poczt za m ar 
opłacania pewnej ryczałtowej kwoty, za którą 
nabędzie prawo wydawania druków, wolnych 
od opłaty pocztowej, które wystarczyłoby wy­
pełnić (według kilku rubryk) i wrzuc;ć do 
skrzynki pocztowej. Druki takie znajdowałyby 
się w aptekach, droguerjach, w biurach urzę­
dowych, w zakładach przemysłowych, w szko­
łach itd., donoszenie więc nie byłaby ani ucią­
żliwe, ani nie wymagałoby opłaty portirjum

Dyrekcja poczt oświadczyła, że z całą go­
towością projekt ów poprze, magistrat więc 
tymi dniami uchwalił odnieść się do minister­
stwa handlu, celem definitywnego załatwienia 
ugody w tej sprawie.

=  Fatalna droga. Z Białejgóry do Je- 
ryny, koło zakładu wodociągowego w Woli do- 
brostańskiej, ciągnąca się przez Wolę kuło sta­
cji pomp droga znajduje się w nader opłaka­
nym stanie, jakkolwiek to droga publiczna i 
bardzo uczęszczana. Ludność z okolicy, spro­
wadzająca z sąsiednich lasów drzewo i zakład 
wodociągowy, który tej drogi musi używać dla 
transportu węgla w Gródku — są w rozpaczy,
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bo wyboje wśród drogi są tak karkołomne i za­
pełnione to bryłami kamienia, to grząskiem bło­
tem, że transporty wspomniane trzeba nieraz 
przez kilka tygodni wstrzymywać. A przecież 
przy dobrej woli i pewnej ofiarze materjalnej 
da się ten opłakany a niebezpieczny stan u- 
sunąć.

— Chorwaci — Sokołom polskim.
P n zes  Sokoła chorwackiego w Zagrzebiu za­
komunikował drowi Xaweremu Fiszerowi we 
Lwowie następującą uchwałę Sokoła zagrzeb- 
skiego:. „Dając wyraz naszym sympatjom dia 
ca>ego narodu polskiego i dla polskiego Sokol­
stwa z Tobą, dzielnym prezesem na czele, i 
wyrażając zarazem naszą wdzięczność za bra 
terskie i serdeczne przyjęcie na waszym czwar­
tym zlocie sokolim, wybraliśmy Ciebie jedno­
myślnie na walnem zgromadzeniu członkiem 
honorowym chorwackiego Sokoła w Zagrzebiu.

Dr. Vrbanicu.
Kradzieże. Wczoraj wieczorem między 

godziną 7 a 8 dostał się nieznany złodziej do 
pomieszkania p. Wł. Nowickiego przy ul. Bo­
gusławskiego i zabrał tam rozmaite przedmioty, 
wchodzące w zakres garderoby.

Na szkodę W. Matiasia słuchacza polite­
chniki skradziono dziś ubranie, bieliznę i ksią­
żki ogólnej wartości 300 koron.

Na gorącym uczynku kradzieży przy 
chwyciła służąca p. R. Wekslerowej, M. Pastu- 
chówna, znaną złodziejkę Marję Czaję, która 
przygotowawszy sobie tłumok rozmaitych ubrań 
i bielizny, usiłowała niepostrzeżenie zniknąć. 
Czaję osadzono po spisaniu z nią protokołu 
w aresztach policyjnych.

Spłoszony koń. Dziś w południe nabawił 
niemałego strachu mieszkańców ul. Miodowej 
spłoszony koń, należący do Reizesowej, rzeźni- 
czki. W szalonym pędzie biegł on wspomnianą 
ulicą a nawet przewrócił 7-letnią córeczkę A. 
Grauba, nauczyciela przy szkole Czackiego. 
Jedynie szczęściu przypisać należy, że Mińcia 
Graub nie uległa wypadkowi.

Bankructwa z powodu wojny. Wybuch 
wojny wywołał — jak pisze Gazeta Handlowa 
— w Niemczech dotkliwe przesilenia giełdowe. 
Bankructwa, po większej części bankierskie, 
stały się prawie epidemiczne. Świadczy to wy­
mownie o spekulacyjnym charakterze obrotów 
bankierskich na rynkach niemieckich. Na czele 
listy ostatnich bankructw niemieckich figuruje 
firma bankowa Si Llirman i Sp. w Bremie z 
pasywami 9*4 milj. marek. Właściciel firmy, 
konsul generalny, Liirman uciekł do Anglji. 
W związku z tern bankructwem było zawiesze­
nie, wypłat przez firmę komisową Ferdynand 
Bóttjer w Bremie. Z kolei wybuchło bankructwo 
meklera spekulacyjnego, Maksa Mayera, z pa­
sywami 400.000 m. Mever odebrał sobie życie 
Firma zbożowa-bankierska Johan Lahnson w 
Bremie zbankrutowała z pasywami 200.000 m., 
pociągnąwszy za sobą firmy Ahlersa i Badego 
w Bremie, oraz R. Kugelmana w Bielefeldzie. 
Bankier Fritz Meyer w Berlinie, stał się niewy­
płacalny na sumę 3*3 milj.; z początku zbiegł, 
potem sam stawił się w policji. Firma mączna 
H. Meier w Bremie zawiesiła wypłaty na 
900.000 marek.

Pod koniec lutego w Berlinie kilku spe­
kulantów giełdowych zawiesiło wypłaty. Równo­
cześnie zbankrutował bankier Jean Fraenkel; 
pasywa wynoszą 300.000 marek, a aktywów 
jest zaledwie 20.000 marek. W Wlirzburgu za- 
wies.ła wypłaty firma bankierska F. Benkert- 
Voenberger. Właściciel dostał obłąkania. Okazu­
je s.ę brak depozytów. Bankierzy: Mendel et 
W einberg w Eiberfeldzie ogłaszają niewypłacal­
ność z pasywami 1 miljona marek. W Darm- 
sztadzie bankrutuje firma bankierka C. Schade; 
pasywa wynoszą 4O0.O00 marek; depozyty są 
roztrwonione. W Berlinie na początku marca 
zbankrutował bankier Brendel et Comp. Wła 
ściciel odebrał sobie życie, a prokurent, któiy 
popełnił nadużycia, dostał się do więzienia. 
W Kolonji zbankrutował bankier M. Horn w 
Frankfurcie nad Menem bankier Albert Jaffć; 
ostatni skończył samobójstwem.

Oto szereg największych tylko bankructw, 
mających związek z ostatniem przesileniem.

Pieszo dookoła świata. Mirza- Baba-Bar- 
Iszaja, bogaty Pers, chrześcjanin nesbujanin, 
który lat temu 8 rozpoczął podróż pieszą doo­
koła świata, zatrzymał się w Warszawie, gdyż 
wojna pokrzyżowała jego plany udania się

obecnie na daleki Wschód. Ma on zamiar wy­
głosić w zakładach naukowych kilka odczytów 
w języku rosyjskim, których treścią będą wra­
żenia z jego pieszych podróży.

Aforyzmy Twaina. Nowo wydane afo­
ryzmy 70-letniego humorysty nie zdradzają 
w niczem osłabienia werwy pisarskiej. Oto nie­
które przykłady:

Nic tak nie gniewa i nic nie jest tak przy- 
krem do zniesienia, jak dobry przykład.

Za najpilniejszą reformę uważamy zawsze 
zreformowanie cudzych nawyknień.

My, ludzie kulturalni, posiadamy trzy nie­
ocenione skarby, za które nie zdołamy nigdy 
dość podziękować Bogu. Są t o : wolność su­
mienia, wolność słowa i rozsądek, który nie 
pozwala nam posługiwać się temi dwoma wol­
nościami.

Dział ekonomiczny.
B w f ia p e s jc i t  23 marca .JfGtefato zbo­

żowa). (Kursa w koronach i po 5 J kilogramów. 
Pszenica na kwiecień od 8*10 do 8’11; na pa­
ździernik od 8*08 do 8*09; tyto na kwiecień 
od 6 48 do 6 49, na październik 6’60 do 6*61, 
owies na kwiecień orf 5*37 do 5‘38, na pa­
ździernik 5*57 do 5*58; kukurG za m  inaj 5 19 
do 5*20, na lipiec od 5*31 do 5*32; Rzepak 
na sierpień od 11*20 do 11*30. Oferty l a  psze­
nicę mierne. Chęć kupna ogran. Usposobie­
nie: słabe. Pogoda: piękna.

-- 23 marca. Zamknięcie tttófdy
o godz. 2 min. 30. Akcie ausw. Zakładu kredyt 
:43 76, Akcje węg. Zaklj kred. 761*—, Akcie 
Angfc banku 279*—, Akcie Umorfóanku 52G*--. 
Akcie Laeoderbanku 426*25, Akcie 8ankverdiiu 
510*50, Akcie Bodepcredit 0 4 1 * -, Akcie galic. 
Banku hipotecznego 3 5 6 —. Akcje kolo: państw. 
637*—, Akcj\  koi potadn. 79*75 Kolei Ś ttothal 
404*50, Acje kolei Północnej 5410, Akcje kolei 
Czeratowle :kiej 578*— . Akcje A; piny 406*50, 
Akcje Ritoa Muranji 477 5u Akcje praskiego To- 
•v.*T,jystwa żelaznego 1890*—, A:<cje fabryki kroJii 
46?*—. Akcie tureckie ry toncw e 328 —, Akcje 
galic.-karpac. towar?., naftowego 1130 G iS C  
‘vęg. indem/:. 98*— , Renta majowe 99 50, Austr. 
renta koron. 99*43, Węgierska rema kor. 97 90, 
56 I. listy Towar?., kred. ziemsk, 98*95, 4 proc 

diety Bąrjkp htpot. 98*75, 4 ! pół proc. listy 
r>zrkv hi poi 101*50, 5 proc. listy Ranku h ip o t
i. 11*50, 4 proc. listy Banku kraj. 98*75, 4 i pół 
pi CC. list*/ Banku kraj. 102*20, 5 %  obligacje 
ko'\i. Banku krajów. 103*55, 4 proc. Galie, oblig,
. ropin. 99*30, 4 oroc. Gai, poi. kraj. z r. i 89? 
99*20, 4 proc. ooźvczka m. Lwowa 97*10, Los1; 
cureckie ! 24*50,' Marki 117*57, Ruble 253 75.

— Targ na bydło. K r a k ó w  22 marca 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
85 sztuk, b) cieląt, owiec i kóz 347 sz tuk ; c) 
nierogacizny 174 sztuk.

Woły opasowe płacono po 00—00 kor., bydło 
nieopasowe po 60—64 k. za jeden centnar me­
tryczny żywej wagi, a nierogacizne tuczną 116 
do 122 k., nierugaciznę chudą po 1(8 ćo 
114 kor. za jeden centnar metryczny rzeźnej 
wagi. Sprzedano dla miejscowej iconsumcji by­
dła rogatego, cieląt i nier gacizny 849 sztuk, 
na eksport bydła rogatego 113 sztuk, pozostało 
do drugiego targu -  sztuk.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 23 
marca. (Dziś notujemy za 50 klg. loco Lwów. 
W aluta koronowa). Pszenica gotowa od 8*65 do 
8*80, pszenica nowa od — *— do — *—, żyto 
gotowe od 6*50 do 6*75, żyta na termina od

*— do — *, owies obroczny gotowy od 5*70 
do 6* —*, owies obroczny na termma od —* — 
do —*—, jęczmień pastewny od 5*40 do 5*60, 
jęczmień browarniany od 5*75 do 6*—, rzepak 
od 9*15 do 9*40, lnianka od — *— do —*—, 
groch pastewny od 6*50 do 7*— , groch do go­
towania od 7*75 do 11*— , wyka od 5*75 do 
6*—, bobik od 5*75 do 6*— , hreczKa od — *— 
do — *— , kukurydza nowa od — *— do -* , ku­
kurydza stara od 6*25 do 6*50, chmiel za 56 kilo 
nowy od 150*— do 170*—, stary od ?20*—, 
dc 2ć0 * ~ , koniczyna czerwona od 60*— do 75*—, 
koniczyna biała od 60*— do 80*—, koniczyna 
szwedzka od 60*— do 75*—, tymotka od 2 i '— 
do 2 v —.

Spirytusparitas Tarnopol gotO'vy od 20*15 
20*25, ekskuntyngentow. od 15*15 do 15* ł5.

Tendencja zniżkowa przeważa tak w psze­
nicy jak i życie, jedynie co do jęczmienia i

owsa niezmienione. Co ao  koniczu i spirytusu 
usposobienie lepsze.

Drobne ogłoszenia.
po 3 halerze za aioyo^si^mieisze ogłoszenie 30 ru-Ł

Bona Niemka, znajdzie posadę natychmiast. Biuro 
nauczycielskie Morawska, Halicka 10. 173

m litograiowane 1 drukowane, 
zaproszenia i listy ślubne, po­
leca SEYFARfH <& DYDYNSK1 w e Lwowie przy placu 

Marjacklm. 135

D a f l l l f ls t lt t ls  lekcyj fo rtep ian u  i przedm iotów  jflf łtl&iKMIHift szkolnych i języka francuskiego
— zwłaszcza początków — za miernem wynagrodze­
niem, polecamy rodzicom i opiekunom córkę zasłużo­
nego dia kraju patrjoty, któiy złożony niestety ciężką 
chorobą, pozostawił rodzinę bez zaopatrzenia. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można bądź w redakcji, bądź 
w administracji naszego pisma.

w dobrym jeszcze stanie, palto- 
ł  ciki wiosenne dla panienek, są 

tanio do nabycia przy ul. Kionowicza 1.10 w parterze 
na lewo. ____ ____________________

i haaiswt i gwodtrczt najtaniej
SEYFARTH & DYDYNSKF w Lwowie, przy piacu 
Marjackim. 136

r i l ł J s i l  zapuszczania i froterowania 
< l0 łV llV ^ }  „ f l l p f tw  posadzek, założony w roku 
1848, przyjmuje sprzątania, czyszczenia okien, oraz 
najtrudniejszego szklenia, miesięcznie lub jednorazo­
wo. W szelka roboty wykonywa się pod gwarancją. 
Szczepan Biłowus, Lwów, u l Chorążczyzny 1. 6.

ilustrowane, powieściowe, polskie i nie- 
mieckie, sprzeda za bezcen. Spis posyła 

Baal w M \ślenicach. 165

przy inteligentnej rodzinie jest do 
wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje 

L. ulica Łyczakowska 1. 45, II. piętro, drzwi nr. 4.

Ju iy . frontowy, umeblowany (o trzech oknach) 
f  V q v J  do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. z wikiem 
lub bez. Blicsza wiadomość u dozorcy domu, ul. Wa­
łowa 1. 11, H. p.

& $»»««» iwajrtm fe
.lzjnowszą metodą po -i w .a ię c  r-ało W iadomość 
.liiea Kurkowa 4, parter >\,>. i..wi

f  I r .  J  * . | i  notorycznie nbogi, nie mający z czego 
złożyć (opłacić) opłaty szkolnej, uprasza

0 łaskawe datki pod adresem „J. K." Administracja 
„Dziennika Polskiego".

od lat kilku chora na oczy i serce, pozo-
1 VI M  stająca w ostatecznej nędzy, .zwraca się 

do litościwych serc z prośbą j  wsparcie. Łaskawe 
datki upraszamy nadsyłać do administracji „Dziennika 
polskiego" pod literami J. S.

UrzffiaHt iim ssm j iujtytiuji, “ r
dzający czasem popołudniowym a władający wybornie 
językiem niemieckim, udzielać może konwersacji 
w tymże języku. Aares wskaże administrncja „Dzien­
nika Polskiego*.

W lt łS  stołowe * kuracyjne Tokaje do

Kochanowskiego 6.
nabycia u pani Anny Neupauer,

142

do budowy, wagonami do każdej stacji (lub
wózkami do Lwowa) dostarcza od 1-go 
marca „Spółka wapienników lwowskich", 

Lwów, ulica Trzeciego Maja 7, parter na prawo. Cena 
przystępna. Koszt frachtu podajemy. 117

ZaKłsd przemysłowy kuje rządcy kawale­
ra, posiadającego emeryturę. Oferty: S. S. Lwów,
poste restante. 161

Pr. 4  roi dt Jtreuegs Pazdiera
adwokat krajowy

zmarł po długiej a ciężsiej słabości, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 22 marca iy04 r.,' prze­

żywszy lat 47.
Eksportacja zwłok odbędzie się we czwartek 

dnia 24 marca b. r. o godzinie 4 po południu 
z domu przedpogrzebowego przy ul. Piekarskiej 
1. 52 na cmentarz Łyczakowski, na którą w smu­
tku pogrążona żona z córką krewnych, przyja­
ciół, kolegów i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 23 marca 1904.
„Stella" K. Słoiołowicz, Wałowa U.

Wydawca i odpowiedz. za redakcję: Adam Krajewski. 

Papier z fabryki czerlańskiej.

Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarz. St. Piotrowakieg*


